
G A Z E T A

Wielkiego Xif  i t n a

P O Z N A N S K I E G O.
Nakładem D rnW ni Nadwornej V\ D eck er*  i  S p ó łk i.  — Redaktor: A. WannotCkM,

   £      -
J\i * W 9 .  W Czwarfąjc dnia 8. Grudnia. 1 § 4 9 .

Wiadomości zagraniczne.
R  o  s  s  y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 22. Listopada.
Donoszą X  P sk o w a , i e  mieszkającej w  mie

ście P orchow ie  żonie żołnierza, Katarzynie 
M arkow ej, za dostawienie zwierzchności zbie
głego syna swego, kantonisty Jerzego I w a n o 
w a ,  Najmiłościwiej udzielone zostały 300 rub. 
■ssygnacyjnych.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn. 28. Listopadz.

Umieszczona w  dzienniku la  P r e s s e  w ia 
domość, że Poseł angielski w  Madrycie Ge
nera łow i Esparterze przyobiecał, iż natych
miast wszystkim, do rozporządzenia będącym, 
Angielskim okrętom w o jen n y m  W Gibraltarze 
do Barcelony popłynąć rozkaże, zgadza się 
zupełnie z p raw dą .  Goniec nadzwyczajny, 
Xvyprawiony przez Xięcia Gliicksberga w  n o 
cy z d. 19. z  M adrytu , p rzybył wczora j około 
południa  z tą wiadomością do naszego w y 
działu sp raw  zagranicznych. Z w ołano  n a 
tychmiast, jak gtosz^  radę ministeryalną, i 
n a  , v  uc hwalono ,  ażeby eskadra francuzka 
z l  ulonu do Barcelony odpłynęła , dla u w a 
żania tamże ukazującej się angielskiej morskiej 
eiły zbrojne/. W czoraj w ysłano  telegrafem 
rozkazy do iu lo n u ,  ażeby natychmiast -drugi

parostatek do Barcelony w y p ra w io n o ,  k tóry
by z odeszłym już tam parostatkiem »Gassen- 
di<t korespondencyą między Barceloną i T u 
l o n e j  u t r z y m y w a ł  i w  r a z i e  p o t r z e b y  z osta
tniego portu dostateczną francuzką morską 
siłę zbrojną sp row adził ,  bo  na teraz tylko się 
tam  d w ie  fregaty i d w *  brygi w o jenne  u- 
dadzą.

Ciekawość w ielka, jak się akoćczy oblęże
nie Barcelony, które Espartero do skutku przy
w ieść  zamyśla. Odroczenie K ortezów , o któ- 
rćm  M e s s a g e r  W’czoraj w ieczorem  donosił, 
jaw nie  okazuje zamiar Esparte ry ,  postąpienia 
sobie z jaknajwiększą surowością i sprężysto
ścią przec iw  powstaniu  katalońskiemu. G dy 
rząd  zawiadomił Kortezy o w ybuchu  g r o 
źnych ro z ru c h ó w  w  Barcelonie, obiecali w p ra 
w d z ie  K ortezow ie  pomoc sw oję Esparterze, 
ale z dodatkiem, jak depesza telegraficzna z 
Bajonny z d. 25. b. m. donosi,  jeżeli E sparte
ro  przy przytłumianiu pow stania  ludu granic 
konstytucyjnych i p raw nych  środków  nie p rz e 
kroczy. Dodatek takow y zdaje się być naga
ną surowój dow olności,  z jaką Zurbano w  
Katalonii sobie postępow ał,  i usp raw ied liw ie
niem niejako powstania ludu barcelońskiego. 
1 °  łćź zapew ne  szczególniej Esparterę  do 
odroczenia K o r te z ó w  skłoniło, co tylko ma 
być w s łępem  do rozyyiązania tychże. Espar-
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te ro  czuje' z a p e w n e !  d o b r z e ,  iż p o z b a w io n y  
kontro lli  K o r t e z ó w ,  tem  ła tw ić i  rok oszan  ka- 
ta lońskicb  u p okorzy .  C h c e  on  a lb o w ie m  p o 
s tą p ić .so b ie  z rokoszan am i katalońskjemi z ca«* 
łą  s u r o w o ś c ią  i z a p r o w a d z ić  ta m że  s u r o w ą  
■wojskową dyktaturą w  c h w i l i ,  g d z ie  o życ ie  
i śm ierć  idzie. Jeże l i  bunt ludu p rzytłu m ić  
z d o ła ,  natenczas sp r ężys tość  j e g o , z jaką d z ia 
łać p o s t a n o w i ł , '  pos łuży  m u  d o  zw a lczen ia  
koalicyi p a r la m e n to w ej  i do k ierow an ia  n o 
w e m u  w y b o r a m i  ca łk iem  p o d łu g  s w ę g 0 ź y .  
czen ia .  A le  jeżeliby w w a l r e  z B arcelonczyka*
m i m ia ł u le d z ,  w t e d y b y  s u r o w o ś ć  jego tem  
w ię k s z ą  n i e n a w i ś ć  na sieb ie  śc iąg łą ,  a s ta n o 
w i s k o  jego Ł ć m  n ie p e w n ie j s z e b y  było .

O b a w ia j ą  się najb ard z ie j , żeb y  s t r o n n ic tw o  
rad y k a ln e  u tr z y m y w a n e  dotąd  W  karbach  
p r z e z  s t r o n n ic tw o  m o d e r a d o s ó w ,  n ie  zam ie
n i ło  w o j n y  d o m o w e j  p rzez  s w o je  z w y c z a jn e  
b e z p r a w ia  na zu p e łn y  bezrząd . D o  takiej zaś 
o b a w y  u p o w a ż n ia  ucieczka A b o d o n a  T erra-  
dasa, zn a n ego  naczelnika r a d y k a lis tó w  kata- 
l o m k i c h , k tóry  na p ie r w s z ą  w ia d o m o ś ć  o  
W y b u ch n ięc iu  r o z r u c h ó w  w  K a ta lo n i i ,  z Per-  
p in g n a ń ,  gd z ie  p o d  d o zo re m  p olicy i francus
kiej z o s t a w a ł ,  z e m k n ą ł ,  i z n o w u  w  Katalonii  
na c z e le  s w e g o  s tro n n ic tw a  stanął. E l  R e 
p u b l i c a n  o barceloński,  organ A b d o n a T e r r a -  
dasa , z a w ie r a  w  s w o im  n a jn o w sz y m  n u m e 
r z e  w i n i e t ę ,  m o g ą c ą  b y ć  u w aża n ą  za program  
t e g o  s l / o n n i c t w a .  V Vystaw ia  ona j e d n e g o  
descarrmado ( m a łp o w a n ie  francusk ich  sanki-  
l o t ó w )  z  czapką frygijską i brodą  k oz ią ,  ja -  
ką z w y k le  republikanie fran cu zcy  noszą. D e -  
scam isado depcp oznaki w ł a d z y  k rólew sk iej  
n o ga m i i dzidą cz terech  G e n e r a ł ó w  na z iem ię  
p o w a la . ’ O b o k  descam isado stoi sp ra w ied l i
w o ś ć  z z a w ią z a n ć in i  o cza m i ,  a nad nią w id a ć  
o k o  O patrznośc i.

P r z y  zn an ej  o d w a d z e  i s ta łośc i  charakteru  
A b d o n a  T erra da sa ,  ob ecn o ść  iego w  K ata lo 
n ii  nad er  jes t  n ieb ezp ie czn a ,  i p o l icy 9 ta m e
czn a  p o p e łn i ła  błądj nie  d o  d a r o w a n ia ,  p u 
szczając  z  rąk s w o ic h  tak n ie b e z p ie c z n e g o  pta
szka. G a b in e t  p asz ,  j a k s ły c h a ć ,  już z a w y r o 
k o w a ł ,  aby g enera lnego  K o m m issarza  p olicy i  
w  P erp ign a n ie  za taką op ie sza ło ść  n a ty c h 
m iast  z  u rzęd u  usu n ięto .

Z d n i a  2 9 .  L i s t o p a d a .
D o n o s z ą  z  T u l u n u  p o d  d n ie m  24. b .  m . : 

*T e le g r a f  p r z y w ió z ł  w c z o r a j  s u r o w e  rozkazy ,  
k tóre  n a d z w y c z a jn y  ruch w  porc ie  w y w o ł a ł y .  
'W n ie k tó ry ch  w arsztatach  całą n oc  p r a c o w a 
n o .  M in ister  marynarki nakazał,  ab y  w s z y 
stk ie  d o  rozrz ą d zen ia  b ęd ące  parostatki! i je
d en  okręt l i n io w y  natych m iast  d o  B a rce lon y  
W y p r a w io n o .  D z i ś  o  g o d z in ie  4. z p o łu d n ia

w s z y s tk ie  p o k o ń c z o n o  p r z y g o to w a n ia ,*  i o -
kręt l i n io w y  » J c m a p p e s «  p o d o b n ie  jak pa
rostatki »V e lo c e ,  E tn a ,  G re geo is  i C erb erea  
p u śc i ły  się ku s to licy  Katalonii.  Z G assen -  
d im  zatćm  i T en arem «  b ę d z ie  6  p a ro s ta tk ó w  
p o d  B a rce lo n ą ,  a p r zez n a czen iem  ich jest, 
p r z y jm o w a ć  na s w ó j  pokład w sz y s tk ic h  F r a n 
c u z ó w ,  c h cą c y ch  B a rce lo n ę  opuścić .  „Jem ap-  
pes« n ie za w o d n ie  nad w y b r z e ż e m  h iszpansk iem  
p ozostan ie .

F an  C aum artin ,  zabójca  Pana S ireja , p r zy 
b y ł  z  R o tterd a m u  p rzez  H a v r e  do  Paryża.  
Zaraz po  p rzyb y c iu  s w o i m  napisał o n  do  k r ó 
le w sk ie g o  Prokuratora następujący b ilet:  

^ P o w r ó c i łe m  do  F r a n c y i ,  dla s ta w ien ia  się  
na ro zp o r z ą d z e n ie  Pańskie. D o w ia d u ję  się,  
i e  s ą d o w n e  ś l e d z tw o  z p o w o d u  n ie s z c z ę sn e 
g o  w y p a d k u  w  B ru x e ll i ,  n ie o d b ęd z ie  się, jak 
są d z i ł e m ,  w  P aryżu . N ie  om ieszk am  zatćm  
p o w r ó c ić  natychm iast  do  Bruxelli i od d am  się  
w  r ęce  s p r a w ie d l iw o ś c i  o w e g o  kra'jy. U d o 
w o d n i ę ,  żem  b y ł  d ra żn io n y ,  b i ty ,  *a n a w e t  
ra n io n y ,  i że sm u tn y  w y p a d e k  o w e j  n ie s z c z ę .  
ś l iw ć j  w a lk i  n ie  b y ł  skutkiem  m ej w o l i .  
P r z y jm  Pan SC.

W c z o r a j  rano! w y je c h a ł - P a n  C aum artin  w  
t o w a r z y s t w ie  ob ro ń c y  s w e g o ,  Pana Plóugo.* 
u lm a ,  do Bruxelli,

O statn ie  w ia d o m o ś c i  z  A l g i e r u  n ie  p o 
tw ierd za ją  u p o w szerb r t io n ć j  p rzez  K o n  s t y 
l o  c y ó n i s i ę  p o g ło s k i ,  jakoby rodzina A b d e l  
Kadera w  ręce  G enerała  Lanąoriciere w p a d ła .  

G i e ł d a , ;  z d.  29 .  L i s t o p a d a .  — Na  po
czątku g ie łd y  dzis iejszćj krążyła w ie ś ć  o  zna-  
cznćj s łab ośc i Kięcia M ettern ich a  i w y w a r t ą  
s z k o d l iw y  w p ł y w  na cen ę  rent. P od n ios ła  
się przec ież  t a k o w a , sk oro  się d o w ie d z ia n o ,  
i e  w i e ś ć  ta jest b ezzasad n a . H iszpański dług’ 
c z y n n y  sp r z e d a w a n o  po  23.

W  m ie jsce  C h erub in iego  ob ran y  został  
c z ło n k ie m  A k ad em ii sztuk p ięk h y ch  Pan O n 
s l o w ,  k tóry  o trzy m a ł 2 g ło s y  w ię c ć j  niż Pan  
A dam ,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2G. Listopada.

S u n  nie  zdaje się p o d z ie la ć  o b ja w io n ć j  
p r z e z  kilka in n y ch  d z ie n n ik ó w  n ad zie i ,  że o -  
tw a r c ie  p o r t ó w  ch iń sk ich  w y w r z e  n i e z w ł o 
c z n ie  w p ł y w  z b a w ie n n y  na p r z e m y s ł  a n 
gielski. D o n o s z ą c  o  zakupien iu  już m n ó s t w a  
t o w a r o w  w  celu  w y w i e z i e n i a  ich do  Chin,  
w y n u r z a  o b a w ę , ż e b y  w  tem  sob ie  za p o ry -  
w c z o  n ie  p o s t ą p io n o ,  gd y  je szcze  n i e z a w o 
dnie  d o ść  długi przec iąg  czasu u p ły n ie ,  zan im  
C h iń c z y k o w ie  n abiorą  z w y c z a ju  i n a ł o g ó w 1, 
k tó reb y  ich do  k u p o w a n ia  y r y r o b ó w  an g ie l
sk ich  zachęcały .



1763

Z d n i a  29.  L i s t o p a d a .
M ów ią  o publicznych uroczystościach i o« 

znakach radości, mających się, podobn ie  jak 
w  roku 1814. po zawarciu pokoju z Frąneyą , 
W oznaczonym na ten cel dniu w e  wszystkich 
częściach królestwa odbyć, dla obchodzenia u ; 
roczyście wypadków W Chinach i Afghanistanie. 
W y p a d k i  te ciągle jeszcze dzienniki 'tutejsze 
w  najwyższym  zajmują s topniu , i jak się zda
je, jest także zamiarem rządu , korzystać z 

 ̂ n ich  najspieszniej i w  najzupełniejszy sposób j 
a przynajmniej U n i t e t  S e r v i c e  G a z e t t e  
napom yka , i e ,  dla przyjścia . tern bardziej 
w  pom oc finansom, zw łaszcza, że ukończe
nie w ojny temu na zawadzie  nie stoi, w ojsko 
o 300U ludzi zniżyć postanow iono , przypuści
w s z y ,  że ratyfikacya poko|u z strony Cesarza 
chińskiego natychmiast nastąpi i spraw y w  Af- 
ghariistanie spodziewany koniec osięgną, Do 
czego ten koniec stósownie do w idoków  rzą 
du zmierza, donoszą dzienniki londyńskie do 
da tkow o z urzędow ego źródła, t. i .  z prokla- 
macyi Lorda E llenborougha, da tow anćj dnia 

Października w  Sim/i i umieszczonej w  n ad 
zw yczajnym  dodatku w s c h o e n i o - i n d y j -  
s k e j  G a z e t y  r z ą d o w e j ,  w  którój o b w ie 
szcza, że, po udow odnien ia  przez zdobycie 
n a n o w o  Gisni i Kabulu niemożności pokona
nia oręża angielskiego, armia angielska, W* 

osiadaniu, której Afghanistan się znajduje, n a  
yć do Sutledszu c o t n i ę t a ,  i £e generalny G u 

berna to r  chce samym Afghanom pozostawić 
u tw orzen ie  sobie stałego rządu po bezrzą- 
dzie będ ą cy m  skutkiem ich zbrodni,  który- 
to  rząd genera lny  G ubernator uznać gotow y, 
skoro tenże czuć się będzie zdolnym i silnym  
do wstąpienia w  związki przyjacielskie z są- 
stedniemi pańs.twarni. O  w y d a n iu  Dosta Ma- 
homedą ani .wzmian-ki w  proklam acji  nie ma. 
O tw arte ,  zganienie polityki Ralmerstonowskiej, 
przebijające >ię przez prokłamaffyą generalne
go G ubernatora , który obsadzenie Afghanista- 
nu jako nadzwyczajnie kosztow ne i s tanow i
sku wojsk,ów emii .p rzec iw ne  wysta.wia, ju ł  
dzienniki w higow śkie  <Jo żywego sarkania na 
taki dokument skłoniło.. ^z ienn ik itó rysow sk ie  
eas chwalą jednomyślnie stanow cze porzuce
nie politvkj Auckląndsko-Palmerśtońskiej.

R ów noczesne  osiągnięcie ceiu w y p r a w  an
ie l s k ic h  do Chin i K abulu , p rzyw rócen ie  p o 
koju. z tętni krajami j zapłacenie Ąngli 4 | imili-. 
ó n a ju p t i  .•pTapś .pUrvfSzeĄ  lypŁ mocarstw,,
spraw iło  w  stósnnkach państwa angielskiego' 
tak pomyślną zmianę i zapewnia skarbow i 
{& znaczną sum m ę, źe prassa oppozycyjna, 
jak się już namieniło* poczytuje za obowiązek 
Sir R. P eela , aby tenże korzystał z pier-

w s z ć j  sposobnośc i  po  zeb ran iu  się p a r la m en tu  
i o z n a jm i ł ,  że poda tek  od m ają tku  z koń ce m  
p ie rw sz eg o  roku  usta je ,  jeżeli już  w  m o w ie  
od  t r o n u '  tej pociesznćj w ia d o m o śc i  n ie u* 
m ieszczono . D la  okazan ia ,  źe koszta w y p r a 
w y  chińskiej ,i do  p r a w d y  p o d o b n e  d łuższe 
t r w a n ie  w o jn y  by ły  g łó w n ą  podstaw ą, na k tó re j  
w y b ie r a n ie  podatku  od m a ją tku  o p ar to ,  p rz y ta 
cza te raz  G lobe ,  jak  Sir R, Peel n ie d o b ó r  d o c h o 
d ó w  p a ń s tw a  w  ilości 2500000 f. sz., a na w ojnę  
chińską p o tr z e b n e  kosz ta  w  ilości 1,200,000 f. 
szt. p o d a ł ,  i tak  dalej m ó w i : N lmister ob l i 
czy ł  roczny  d o c h p d  z podatku  na  3,771,000 £. 
sz t.,  co  jednak m njćl n ie ró w n ie  w y n o s i n i ż  
r z e c z y w is ty  p r z y c h ó d ,  i d o w ia d u je m y  się z 
w ia r o g o d n y c h  p p d o b n o  ź ró d e ł ,  źe do o w e g o  
ob liczan ia  je szcze jeden m il ion  dodać  należy. 
P rz y ją w s z y  jednakże  do ch ó d  tylko na 4 m ilio
n y ,  okaże się p rzecież  po  do liczen iu  4§ m il .,  
k tó re  C h in y  zapłacić m a ją ,  8 |  m il ion . ,  su m m a  
znaczn ie  .p rzew yższająca  n ie d o b ó r ,  z p o w o d u  
k tó reg o  Sir. R. Pcel poczy ta ł  za rzecz  p o t r z e 
b n ą  na łożyć  na n a ró d  p o d a te k ,  od  k tó rego  to  
p rz y k re g o  c iężaru  j'ak n a jp rę d ze j  u.wolnię 'go 
m u s i ,  jeżeli p rzy rz e c z e n ia  sw e g o  d o tr z y m a ć  
p ragn ie .  N iech  jednakże  n a ró d  będz ie  g o to 
w y  do  spe łniania  sw ó j  p o w in n o ś c i ,  ażeby  o- 
b o ję tn o ść  tegoż n ie  ośmieliła S ir  R,. Peela  do 
u t rzy m an ia  i nadal ś rodka  te g o ,  choćiąź już 
k o n ie c z n o ść ,  k tó ra  go w y w o ł a ł a ,  ustała,*

I - w  S z k o c j i  na d z iw n e  zanosi się rzeczy .  
C o  ty lko  od b y ta  koriferencya B is k u p ó w ,  o-  
głosiła szereg  u c h w a ł  tej t reśc i ,  źe jeżeli w ł a 
dza p r a w o d a w c z a  w  k ró tk im  przeciągu  czasu 
n ie  zapob iegn ie  m ieszaniu  się w ładzy- św ie - .  
ckiej do  obsadzania lub  ogołacania posad du 
c h o w n y c h ,  w szyscy  księża, w  liczbie 354jsię  o d  
r zą d u  odstrychną  i za s w e  posady  podzięku ją !  
To. roszczenie  kościoła o zup e łn e  u w o ln ie n ie  
go z pod  w ła d z y  św ieckie j .w  sp ra w a c h  d u 
c h o w n y c h ,  odróżn ia  się znacznie  od  roszczeń  
d u c h o w ie ń s tw a  w  ś redn ich  w iekach .  Podczas: 
b o w ie m  gdy tenże  obstaje p rz y  svyem p ra w ie ,  
działania .podług w łasn eg o  sum jenia ,  p rz y z n a 
je i r z ą d o w i  to  sarno, :p ra w o  i d a lek im ,je ę t  
ód  odgrażania  m u  k lą tw ą . , lu b  m te rd y k tem , '  
gdyby  tenże w  sw o ję j  odpow iedz ia lnośc i  p rze d  
B ogiem  miał sobie poczytać za prąvy"Q, p rz y 
w ią z y w a ć  ro z d a w a n ie  b e n e f ię y ó w  do warun*., 
k ó w .  k tóryph  kościół w e d Ju g jS  w  e g o  p rze
konania przy jąć  nie oboyyiązańy. N ię  w ie m .  
W  tćj c h w i l i ,  ife b en e f iey ó w  kościół szkocki 
pos iada ;  a l e p o w y ż s z a  liczba z pew n o śc ią  vrię- 
cć j  w y n o s i  niż p o ło w ę  u s ta n o w io n y ch  pleba
n ó w .  JXa każdy p rzypadek  nie jest to  z w y k łe m  
zjaw iskiem ., gdy 354 m ężów , z p o w o d ó w  su
mienia zrzeka  się yrszelkich d ó b r  doczesnych.



H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 22. Listopada.  ̂

Postanow ienie  Regenta od roczy łodz iś  Kor- 
tezy. Środek te n ,  który Regent aż do odja- 
udu twego troskliw ie taił, wielkie w  stolicy 
Krobił w rażenie . —  Musi on  naturalnie 
W  c h w i l i ,  gdzie przykre położenie kraju 
obecność K o r tezó w  nieodzow ną czyni, tćm  
bardzićj zadziw iać, i tłumaczą go raz jaw ną  
nieprzyjaźnią większości K o r tezó w  przeciw  
Blinisteryum, a drugi raz  niedowierzaniem  
tej p rzeciw  R egentow i,  przypisując mu żą
dzą s ław y natchnięte zamiary, którychby po- 
pićrać nie chciała. — Poniew aż  większość 
w y b u ch łe  na północy pow stan ie  powiększej 
części p ro jek tow i traktatu handlow ego a A n
glią przypisuje a projekt ten  łączy z zamie
rzoną pożyczką 60o nail, re a ló w ,  kommissyja 
mająca sobie polecone zbadanie projektu ty
czącego pożyczki p rzeciw  pożyczce się oświad
czyła. W szakże  ponieważ rząd  pieniędzy po. 
t rzebu je ,  pożyczka zaś tylko za p rzy zw o le 
niem S tan ó w  zaciągniętą być m oże, przeto 
Upowszechniła się pogłoska, że Rejent, skoro 
m u się uda przytłumić powstanie w  Barcelo
n ie ,  traktat hand low y z Anglią podpisać i p o 
życzkę zaw rzeć  chce , nie pytając się Wcale o
zdanie K ortezów .

I .  ^  8 j o n n e ,  d . 25. T .istop . R e je n t  w y r u -
szyw szy  d. 21. Listopada z Ministrem w o jn y  
Rodil z M adrytu , przejeżdżać będzie przez 
garagossę. W z ią ł  z sobą d w a  pułki piechoty, 
pułk jazdy, baieryją dział i cztery kompanie 
s a p e ró w ;  wojska te w  Madrycie inne z pro- 
w incyi ciągnące w yręczą. W  tćj chwili załoga 
w  stolicy składa się tylko z gw ardyi narodo- 
w ć j .  Stany przyrzekły Rejentowi sw oje  
współdziałanie , ale tylko aby konstytucyjnych 
i p raw n y ch  środków  używał.

II. M a d r y t ,  d. 22. Listop. Niesie pogło
ska, że załogę w  W alencyi, osłabioną przez 
odejście Generała Chacon do gór Maeśłrazzo, 
lud rozbroił a to wśród skrzyków: „Niech żyje 
Infan t Don Francisco!1*

I I I .  M a d r y t ,  d. 24. Listop. Pow sta ły  d. 
20. w  Walencyi bun t  już d. 21. przytłumiono. 
R ejen t dzisiaj do Saragossy przybędzie. Z re 
sztą nic nowego nie zaszło.

I V .  P e r p i g n a n ,  d 25. Listop. Rokosz 
w szczą ł  się w  L am purdan . Terradas chło
ps tw o  do buntu żachęcił. Herszt ten z bandą 
swoją w strzym ał dyliżans między Jongu iere  
i Figueras, zabrał oraz listy i gazety. W y d a ł  
prokjamacyję do Katalończyków, Barcelona 
X* dawniejszym stanie.

V . P a l m a ,  d. 21. List. O debrane  tu  dn,
19. m. b. doniesienie o pow stan iu  w  B arce lo 
nie wielkie spraw iło  wrażenie. W ezyyaho

przez  proklamacyje lud do łączenia się z B ar
celoną. Szef polityczny i G enera ł-K ap itan  
chwycili  się stÓ3ownych śro d k ó w  dla u trzy
mania spokojności.

Stósownie do wiadomości z Marsylii z dnia 
25. mies. b. cztery parostatki i okręt l in iow y 
„ J e m a p p e s 1* stamtąd do Barcelony udać się 
miały.

Z P a r y ż a ,  dnia 29. Listopada.
Depesze telegreficzne z Hiszpanii;
I. P e r p i g n a n ,  dn. 26. Listopada. O lo t I 

okolica uznały Jun tę .
II. B a r c e l o n a ,  d. 24. Listopada. Mające 

się dziś po południu rozpocząć b o m b ard o w a
n ie ,  zawieszono i Junta  zawiązała układy z 
H alenem , który się zw ro tu  przytrzym anych 
p u łk ó w  domaga. Francuzi i inni cudzoziem
cy przenieśli się na pokłady o k rę tó w  francus
kich. Konsulowie wszystkich m ocars tw  p ro 
testowali (zapew ne przec iw  bom b ard o w an iu ) ,  
K onsu low ie  Francyi i Anglii byli jeszcze na  
lądzie, inni na pokładzie »MeIeagra«,

I I I .  B a r c e l o n a ,  d. 25. Listopada. B om 
bardow an ie  ciągle jeszcze miastu zagraża. 
G w ardya  n a rodow a  zezw ale, żeby się przy
trzymani żołnierze do Helena wrócili, ale bez  
broni, podług s łó w  kapitulaeyi Cudzozierpcy 
są jeszcze na pokładach ok rę tó w  irancuzkich. 
C am predon  uznaje Jun tę .  Przedsięwzięcia 
Terradasa w  Lam pourdanie nie udało się. 
W  Sarapossie, całćj A ragonii,  Walencyi i An« 
daluzyi jeszcze było spokojnie.

Z P a r y ż a ,  dnia 29. Listopada.
O trzymaliśmy dziś listy z Madrytu i Barcelo

ny. W  wigilią wyjazdu Regenta zebrała się 
rada ministeryalna, dla rozstrzygnięcia d w ó c h  
pytań. P ierw sze  tyczyło się bom bardow an ia  
Barcelony. Halen oświadczył w  sw oich’de-

E eszacli, że bez upoważnienia ż strony rządu, 
ombardowarjia  tego rozpocząć nie może, bo  

krok ten niebezpieczny umysły Katalończyków 
jeszcze bardzićj p rzec iw  rządowu oburzy. Po 
długich naradach uchw alono  upow ażnić  go 
do tego, aby za przybyciem EspartCry w szy 
stko 'już do zdobycia miasta tego go tow e było. 
Goniec wyjechał z jem.poleceniem w  nocy *d-
20. na 21. idop iń ró  w  nocy z d. 23. na 24. n* 
miejscu przeznaczenia sv^ego stanąć może. 
T a  w ięc  okoliczność odw lokę  bom bardow ania  
tłunnarży. Na w dan ie  się przecież wszystkich 
KonsulóW europejskich w strzym ał Generał 
Halen ogień działowy do miasta, gdy m u szcze
gólniej Konsul francuzki w y s taw ił  niepodo
b ieństw o sprowadzenia  na okręty w  tak k ró t
kim. czasie około 3000 zwykle tam mieszkają
cych F ran cu zó w . N aw iasow o  mówiąc, mie
szkańcy Barcelońscy mnićj się istotnie o ® 
bombardoyyanie troszcz^, niż przćbyyyający
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ta m ie  cudzoziemcy. J e d e n  korrespondent z 
Barcelony zapew nia ,  i i  p ra w i  Hiszpanie tak 
m ało  obawiają się b o m bardow an ia ,  ie  gdy 
flota Francuzka Kadyx bom bardow ała , kobiety 
Wesoło po ulicach miasta tego chodziły i p io . 
*nki szydercze na F ra n c u z ó w  śpiewały. P e 
w n ą  jest rzeczą, i i  Espartcro  liczy na posunię
cie p rzygotow ań pod Barceloną przez Halena 
do tego stopnia, ie b y  ją zaraz za przybyciem 
•w ojćm  mógł zdobyć.

D rugim  punktem było rozwiązanie  Korłe- 
z ó w ,  o czćra juz nikt w  Madrycie nie w ątpi,  
M o in a  jednak było przewidzieć, ie  środek ta
k o w y  wielkiego z strony K o r tezó w  dozna o* 
poru. Dla zagłuszenia przecie* w r z a w y  re 
p rezen tan tó w  n a rodu ,  zaproszono Pana O lo- 
*agę w  charakterze Prezesa Izby d ep u to w a
nych  na radę ministeryalną. T am  wyłuszczo- 
no  mu pow o d y  do uskutecznienia tego zamia
ru , a Regent błagał go, aby oporem  sw oim  je
szcze bardziej położenia rządu nie utrudził. 
Pan Olozaga przyrzekł użyć w p ły w u  sw ego 
w  Izbie na korzyść rządu, i gdy na posiedze
niu d. 22. depu tow ani Motta i Las Navas chcie
li pociągnąć do odpowiedzialności M inis trów  
z p o w o d u  rozwiązania K o r tezó w , mieniąc to 
niesprawiedliwością i pogwałceniem  Konsty- 
tucyi, zabronił im Pan Olozaga głosu i p rzy 
tłumił w  ten sposób burzę ,  jaką deputowani 
k a t a l o ń s c y  w  porozumieniu z członkami koa- 
licyi w  o w y m  d n i u  wzniecić c h c ie l i .  N a s t ę 
pnie przeczytał Minister sp raw  w ew n ę trzn y ch  
dekret odroczenia K o r tezów , po k tórym  za 
kilka dni niezawodnie  i dekret rozyyięzujący 
izby  nastąpi.

T a r c y  a.
Z S m y r n y ,  dnia 30. Paźdz.

Pospieszam  zdoniesieniem bardzo ważnćm , 
i e  Rossyja do angielsko - tureckiego traktatu 
hand low ego  f przystąpiła. Trak ta t ten ,  jak 
w ia d o m o ,  s typulował resp. 12 i 5 pCt. cła 
w ch o d o w eg o  i w ych o d o w eg o ,  podczas kiedy 
Rossyjanie dotychczas w szędzie  tylko 3 pCt. 
płacili. T e ra z  w ięc  pod w zględem  tej taryfy 
artykuł drugi angielsko - tureckiego traktatu 
w szed łby  w  w ykonanie , stósownie do któ
rego Anglicy i wszystkie inne narody ró w n e  
* Rossyją, podzie li łyby  korzyści. Źdaje się, 
że Rossyja zamiast coby ten przywilej z innó 
mf narodami podziełać miała, całkiem go w y 
rzec się wolała i na ró w n i  stanąć i  innćmi 
narodami. G łó w n ą  przyczyną tej uderzają
cej zmiany zdaje się być ta ,  że przy zupeł- 
nem  z rów nan iu  innych n a ro d ó w  z Rossyją, 
Porta  zbankru tow ać by  musiała. (Artykuł ten 
w yjęty  z Gaz. Hambursk. Jeżeli inne nie na
dejdą potw ierdzenia , o p raw dz iw ośc i  onego 
powątpieyyaać trzeb a  ; przynajmniej angielskie

gazety w b r e w  f emu donoszą, żeRossyja sw oje  
p rzywileje  hand low e jeszcze na lat 12 prze-  
dłużyć sobie kazała.)

C h i n y  
H o n g - K o n g ,  dnia 10. W rześnia.

Gazety angielskie obejmują teraz u rzęd o w y  
rap p o r t  Generała  S ir  Hugh G ough o  zdobyciu 
miasta Tschinkiangfu. Opisuje w  nim dokła
dnie sceny samobójstw i spustoszenia, k tórych 
w id o w n ią  to nieszczęśliwe miasto było. Mo- 
tłoch Chiński, w ta rgnąw szy  do miasta ze wsi, 
godził mianowicie do lom bardu i ogień w s z ę 
dzie podłożył, aby w  pow szechnćm  zamiesza
niu te'ro lepiej rabow ać. Żołnierze angielscy 
z pow odu  zak rę tów  ulic ciasnych i niezno
śnego upału nie mogąc w  głąb miasta się d o 
stać, nie mogli też bezp raw iom  tym  zapo- 
biedz. Na noc oddalono wojsko od w id o w n i  
tych okropności i przeniesiono je do północ- 
nćj części miasta, ale nazajutrz wszelkie zna
lezione zasoby w o jenne  spalono. W kas- 
sie g łów nej znaleziono 60,0 '0  do la rów . G e
nerał Hugh Gough przypisuje prędkie zdoby
cie miasta nieroztropności T a ta r ó w ,  którzy 
sądząc, ie  pozycyja onego niezdobyta, zoba
czywszy Anglików na m urach ,  jakby osłu
pieni s ta n ę l i .  Strata Anglików w  tćj ro zp ra 
w ie  znaczniejszą była aniżeli w  innych u ta r 
czkach z C h ińczykam i; mieli bow iem  40 z a 
bitych i 130 ranionych; wielki sk w ar  też do 
tego s ię  p r zy c zy n i ł , bo  o d  a łoóCOSZtycłlU 14  
zginęło a 21 było ranionych.

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  dnia 1. Grudnia.-—-Umieszczo

n y  w  Z b i o r z e  P r a w  N ajw yższy rozkaz 
g a b in e to w y :
(N o .  2308.) Najw yiszy rozkaz gabinetowy z 
dnia 22. Listopada  1842., tyczący się przyrze
czonej allewiacyi w podatkach i ułatwiania roz
ciągłego drogami żełam em i związku między 

róiuem i prowineyami Manarchii.
P o  zaźądanćj, stósownie do Moich rozp o rzą 

dzeń, opinii zebranych w  połączeniu K om ite 
tó w  Stanow ych w zględem  określenia w aru n -  
kami przyrzeczonej ode-Mnie allewiacyi w  po» 
datkach^ i w zględem  ułatw ienia  rozciągłego 
drogami źelaznemi zw iązku  m iędzy p ro w in -  
ćyaroi Monarchiii przy dopomóżce z fundu
sz ó w  skarbu, stanowię, w  skutek sp raw ozda-  
m a Ministeryi Stanu z dnia 17, m , bież,, co 
następuje:

1) Allewiację w  podatkach, ktdrćj uczyniłem 
nadzieję Moim w iernym  poddanym  w  dekrecie 
propozycyjnym  do t>rzeszłoroc2 nych S e jm ów  
Proyyincjalnych pod  dniem  18. Lutego n  a.



w y d a n y m , w  summie 1,500,000 T ala rów  do 
1,600,000 T a la ró w ,  rozciągam do summy 
d w ó c h  m i l i o n ó w  T a l a r ó w ,  uiszczając 
takow ą od 1. dnia Stycznia przyszłego r. w  
następującym sposobie:

Nasam przód mają na poczet tej summy być 
zarachow ane  te 60,000 T a la ró w ,  które przez 
zarządzone Moim rozkazem z d. 10. Grudnia 
r. z. zniesienie opłaty od naim ow anych  woźnic 
i fu rm an ó w  juz od 1. dnia Stycznia r. b. zo
stały skarbow i ujęte.

Dalej oddzielnćm postanowieniem dały dzi
siejszej zniosłem, od 1. dnia Stycznia r. p rzy 
szłego poczynając, opłacane w edle  regulaminu 
szportlow ego dla prow incjalnych w ła d z  ad m i
nistracyjnych z dnia 25. K w ietn ia  1825. roku 
szporlle expedycyjne i p ro toko łow e, które do
tąd  rocznie około 20,000 T a la ró w  dochodu 
czyniły.

Pozostająca ku ulżeniu podatkującym prze
znaczona summa 1,920,000 T a la ró w ,  ma byó 
obróconą na zniżenie ceny soli, przyczem w  
interesie uboższych klas ludu mają byó przed
sięwziętemu rozporządzenia , zdolne niedostó- 
sow ną  różnicę między ceną źupną ,  a ceną 
cząstkowej przedaśy soli wszędzie  na słuszny 
ograniczyć stosunek. W  tym celu oddzielnćm 
dzisiejszym p o s t a n o w i e n i e m  zarządziłem zni
ż e n i e  przepisanćj ceny soli z 15 T a l a r ó w  na 
12 T a la ró w  za beczkę od 1. dnia Stycznia r. 
przyszłego, stanowiąc zarazem, iż, po odcią- 
gnieniu oczekiwanego stąd w  dochodach n i e 
doboru  z 1,740,000 Talarów , pozostająca sum 
ma 180,000 T a la ró w , g łów nie na pomnożenie 
publicznych solarń, prócz tego zaś także na in 
ne, największe ile można zmniejszenie cen so 
li przy drobiazgowej przedaży na relu mające 
urządzenia, mianowicie na przedawanfe soli 
w  najmniejszych jak można ilościach z strony 
przeznaczonych solarń (pósad przedaży soli) 
m a być użytą.

2) O bok  dozwolonój poprzednio allewiacji w  
podatkach pragnę także obmyślić krajow i ko
rzyści, jąkie, w  wielorakim względzie, od po
łączenia stolicy z prow inc jam i i p row inćyi 
jednej z drugą, za pomocą rozciągłych, W  głó
w n y ch  kierunkach ościenne kraje dotykających 
zakładów  drog żelaznych spodziewanem i być 
mogą. Postanawiam  przeto zgodnie z opinią 
połączonych K om itetów  S tanow ych, if  przy- 
w iedaenie  do skutku takowych, za naglącą po
trzebę uznanych przez nie zw iązków  drogami 
ze laznem i, przez służące R ządow i do użycia 
środki, a szczególnie też przez przyjęcie rękoj
mi w e  Względzie p row izy i od kapita łów  za
k ładow ych  silnie i dzielnie ma być popiera-

n e m , w  czem od W  Pana, Ministra finansów, 
najprędszych, ile m ożna , bliższych oczekuję 
w niosków .

D ozw ala jąc  tym  sposobem obciążenia skar» 
bu n o w y m  ciągłym w ydatk iem , niemogącym 
jednakże przechodzić corocznie summy d w ó c h  
m ilionów  T a la ró w ,  czynię to w  nadziei, i i  
ścisłą w e  wszystkich odnogach administra- 
cylnych oszczędnością, którćj jak dawniej i n a 
dal z s trony wszystkich naczelników w y d z ia 
ło w y ch  oczekuję , można będzie zakryć ten 
n o w y  ciężar z przewyższek szafarstwa skarbo
wego, w te d y  naw et, gdzieby ciężar ten w  naj
gorszym razie dosięgnąć miał w  postępie cza
su przerzeczonei najwyzsze'j ilości. Jeżeliby 
zaś to n iepowiodlo się. mimo Moje skierow a
ne ku temu celowi usiłowania i z tego p o w o 
du utrzymanie ró w n o w ag i  między przycho
dami i rozchodami skarbu, wymagało z n o w  
danin podw yższenia , które na ten przypadek 
zachow uję  Sobie zarządzić za przepisaną Sta
n ó w  doradą , w ó w c z a s  pokładam w  Moich 
w ie rn y ch  poddanych n iepłonne, a oświadcze
niami połączonych K om ite tów  Stanowych, 
jeszcze silniej w e  Mnie w zm ocnione  zaulanio, 
iz ta k o w ą ,  dla wielkiego celu narodow ego 
w ym aganą ofiarę radzi i chętnie poniosą. 
Rozkaz ten Ministerjum Stanu Zbiorem p ra w  
ogłosi.

Berlin, dnia 22. Listopada 1832.
F  r  y  d e r y  k W  i J h c ł m.

Do Ministerjum Stanu.

Z B e r l i n a .  J e r z y  H c r w e  g fpocta libe • 
ralny, w  duchu postępu czasu) opuścił stolicą 
naszą udaiąc się do Królewca, aby poznać b l i 
żej stosunki i m ężó w  tej p row incy j ,  która go 
bardzo zajmuje. Przedstawił go Królowi, sto
so w n ie  do wyraźnego  życzenia N. Pana, le
karz przyboczny Schoenlein. Król udow odnił  
i przy tćj sposobności jenialne pojęcie stósun- 
k ó w  i o w o  zręczne w ładanie  chwilą obecno
ści przez moc i udatność s ło w a ,  pow ażnego 
ró w n ie  jak i żartującego. Podaję tu niektóre 
szczegóły w zględem sposobu, jakim się Król 
przed m łodym  poetą i republikaninem tłóm a- 
czył. -O d w ied z i ł  mnie (rzekł) w  tym .roku 
już jeden z p rzec iw n ików  moich, Pan Thiers. 
O dw iedz iny  Pana są dla mnie przyjemniejsze. 
Ja pow in ienem  mój urząd i moje królewsk. po 
wołan ie  spełnić, W P a n  sw o je ;  ja memu w ie r 
nym  pozostanę i życzę też, żebyś W ćPan W  
sw oim  w y t rw a ł .  J a  s i ę  b r z y d z ę  w s z e l 
k ą  p ł y t k o ś c i ą .  S z a n u j ę  w y r o z u m i a 
ł ą  o p p o z y c y ę .  Z w i e d z a ć  t e r a z  b ę 
d z i e s z '  c z ę ś ć  p a ń s t w a  m e g o ,  
z n a j d z i e s z  s p o s ó b  m y ś l e n i a  j ę d r n y  » 
uczc i yyy , «  —
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(N adesłano  z  K rakow a.)
M o ś c i  P a n i e  R e d a k t o r z e !

W i d z ą c ,  że ró ż n e  rze czy  w  sw ój Gazecie  
um ieszczasz  : to  u r o d z in y ,  to  zaślub iny ,  to 
p o g rzeb y ,  oznajm iasz kom u  ś la c h e c tw o  p r z y 
z n a n o ,  dla tego s p o d z ie w a m  się ,  że i m oich  
s łó w  kdka ,  k tóre  Ci donoszę  ze s ta roży tnego  
K r a k o w a  p rzeczytasz ,  o sądz isz ,  i jeżeli C i się 
b ęd z ie  po d o b a ło  tw e j  publiczności ogłosisz.

P e w n ie ś  c ie k a w y  —  co ta m  takiego —  oto ,  
y ridzisz  d onoszę  Ci o śm ierci i w a ln y m  po» 
g rzeb ie .  Z a p e w n e  spytasz k iedy  w a ln y  p o 
g r z e b ,  to  m usia ł u m r z e ć  jaki sen a to r  lub  z*‘- 
m o ż n y  p a t ryeyuśz  K r a k o w a . — Ale się b a rd z o  
om ylisz  — a n i j e d n o a n i  drugie. W s z a k  w iesz  
z a p e w n e ,  że nasi patrycy  usze p ros to  się na 
sm ę ta rz  w y w o z ie  każą ,  b o ją c  s ię ,  żeby  ich 
z w ło k i  p r z y p a d k o w o  do kościoła n ie  w n i e 
siono. .— O to ż  aby tw o ją  c iekaw ość  zaspo
koić, opiszę ci w k ró tc e ,  że ło  u m a rła  z a k o n n i
ca uboga, ale p o g rz e b  b y ł  bogaty , jakiegom już 
d a w n o  u nas nie w idz ia ł .

D nia  26. L is topada  r. b. p rzen ios ła  się do  
w iec zn o śc i  W i e l e b n a  P anna  M onika Nagajska 
P rz e ło ż o n a  Z g ro m ad z en ia  P t 3. A ugustyanek  
p r z y  kościele S. K a ta rz y n y  na K az im ie rzu  lat 
S3 licząca, o p a t rz o n a  SS. S ak ram e n tam i,  u r o 
d zona  r .  1759. W dzisiejszej G a l i c j i  Austrya 
ckiej, pochodząca: ze znakom ite j ro d z in y ;  K tó
ra  la t  58 p rzepędz i ła  w  zaciszy klasztorne), 
przez  l a t  4 0  c ią g l e  b ę d ą ć p r z e l o ż o n ą ,  i n a n a  n i«  
ty lko w  całćm naszćrn m ieśc ie  aie i za granicą 
szczególniej jako dozd rczyn i  .szkółki p łc i  ż e ń 
skiej s law nój z d o b ra n y c h  nauczycielek. N ie 
d z iw 1 w ię c ,  że .n iez m ie rn a  liczba osób z n a j 
d o w a ła  się na pogrzeb ie .

X A ugustyn  B rzączk iew icz  S p o w ie d n ik  oraz  
P rz e o r  XX. A u g u s ty n ia n ó w  k rak o w sk ic h  za ras  
p o  skonie w rp z  z X X P au linam i p r z e p ro w a d z i ł  
Jćj z w ło k i  do kaplicy panieńskiej, gdzie w  dn. 
28. o d p ra w ia ły  się m sze  św .  aż do  godziny  12. 
W y n ies ien ie  z w ło k  do kościoła  XX. A ugusly-  
n i a n ó w  nastąpiło  o godzin ie  5lej w iec zo rem .  
P r a w i e , c a ł e  d u c h o w ie ń s tw o  tak  św ieck ie  iak 
i zakonne  zg rom adz i ło  się i p rzys tąp iono  do  
w yn ies ien ia  z w ło k .  N a jp rz ó d  p o s tę p o w a ło  
d u c h o w ie ń s tw o  za k o n n e ,  dalćj kanon icy  late- 
raneńscy ,  nas tępn ie  księża św ie cc y  w re szc ie  
JX. F ranciszek  X a w e r y  S ta c h o w s k i  S, T .  i F .  
I ł .  K anon ik  ka tedralny  k rakow sk i ,  Sędzia S u r -  
fogat i O lf ic ia ł ,  P rofessor  p rz y  U n iw e rsy te c ie  
^ogiellońskim , jako expor tu iący  w r a z  z  JX .  
F rań c iszk iem  Z y g m u n te m  W o ł e k  cz łonk iem  
•AX. A u g u s ty n ia n ó w  k ra k o w sk ic h ,  o raz  Audi- 
m rern  w y d z ia łu  T eo log icznego  w  U n i w e r s j t e -  

tu te jszym  jako  D y a k o n e m  assys ten tem , z 
kaplicy do kościoła niosło  ciało zm arłć j  cz te 

r e c h  b rac i  B iskupa H ippony ,  a za n im i postę .  
p o w a ł  p o b o żn y  lud k rakow sk i .  P o  w s tą p ie 
n iu  do  kościoła  i po  o d b y ty c h  d ług ich  śpie
w a c h  W J X .  F r .  S ta c h o w s k i  po lecił  duszę 
zm ar łe j  Bogu.

N a drugi dzień t. j. d. 29. nas tąp i ło  n a b o 
że ń s tw o  żałobne, k tó re  ro zp o c zą ł  VVJX. F r a n 
ciszek X a w e ry  P ią tkow sk i ,  kanon ik  h o n o r o w y  
A ugustow sk i m szą  św . za duszę zm ar łe j  cz y 
tając. XX. Augustynianie w  po łączen iu  z XX. 
Pau linam i zaczęli śp ie w a ć  p ie rw sz ą  część w i 
gilii,  w  końcu której VVJX. K o g u to w ic z  P r o 
fessor religii w  L ic e u m  n o w o d w o r s k i e m  od-

fi r a w i ł .w o ty w ę .  D rugą  część w igili i ś p ie w a  
i X X .  D om in ikan ie  a trzecią XX, K an o n ic y  

la teraneńscy. M sze św ię te  o d p r a w ia ły  się cią
g le  aż do godziny  12., nareszcie W J X .  F r a n c i 
szek T o m a sz  M adejsk i P ro b o sz c z  X X , K a n o 
n ik ó w  lateraneriskich w y s z e d ł  ze mszą w ie lk ą  
w  assystencyi JX. F ranc iszka  Z ygm un ta  W o 
łek. W  czasie m szy w ielk iej w szystk ie  za k o n 
nice, na  czele k tó ry c h  b y ła  W ie le b n a  JP .  Be
n ed y k ta  C h o lc z e w sk a  klęcząc na około  t r u m n y  
zanosiły  gorące  m o d ły  do  Boga Z a s tę p ó w  za 
s w ą  na jukochańczą p rze ło żo n ą .  JX .  W in cz e -  
w sk i  P ro b o sz c z  N o m in a t j  G ó rk i  p o w ie d z ia ł  
s to s o w n ą  m o w ę  do ludu  licznie zg ro m a d zo n e 
go, w y s ta w ia ją c  zasługi z m ar łe j  po łożone  W  
zakon ie  i życie je'| c n o t l iw e  zalecając do  n a ś la 
do w an ia .  N a os ta tku  XX. D om in ikan ie  zaśp ie
w a li  na głosy L ibe ra ,  k tó rzy  i m szą w ie l .  b a rd z o  
c h w a l e b n i e  o d ś p i e w a l i .  P o  tćm  w sz y s lk ić m  
nas tąp iło  w y w ie z ie n ie  z w ło k  na sm ę ta rz  z w i e 
rzyniecki* — N ajp rz ó d  p o s tę p o w a ło  d u c h o 
w i e ń s t w o ,  dalej na  w sp a n ia ły m  k a r a w a n ie  
w iozły '  cz te ry  konie  ciało zm arłć i a w re s z c ie  
lud po s tę p o w a ł .  W  kościołach, około  k tó ry ch  
p rz e c h o d z o n o  b i t ó w  d z w o n y ,  tak  pos tępu jąc  
z K az im ierza  p rze z  S t r a d o m ,  w  części p rz e z  
u licę G rodzką ,  N o w y  Ś w ia t ,  i u licę Z w ie r z y 
n iecką zbliżono się do rogatki zw ie rzyn ieck ie j  
— dalej t ro c h ę  w y sz e d ł  VVJX. W olski kanon ik  
h o n o r o w y ,  P ro b o sz c z  kościoła zw ie rzyn ieck ie -  
go. w r a z  z W ikary ięszam i n a p r z e c iw  du ch o  
w ie ń s tw u  z w ło k i  P an n y  M oniki Nagajskiej 
e x p o r tu jące m u  i w p r o w a d z i ł  je do kościoła 
P an ien  N o rb e r tan e k .  T u  z łozono  c iało  na k a 
tafalku p rzysposob ionym , po  o d śp ie w an iu  kon 
duk tu  w y n ies io n o  z w ło k i  na a m ę ta rz ,  k tó r y m  
to w a rz y sz y ły  pieszo zakonn ice  Ś. A ugustyna ,  
z ło zo n o  c ia ło  riad g ro b e m  a po ukończen iu  
s tó s o w n y c h  m o d ł ó w ,  o d d a n o  go ziemi z któ- 
rć j  p o w s ta ło .  A tak oko ło  godziny  3 po  p o 
łudn iu  zakończył się ca ły  ten  obrządek .

O tó ż  tedy  Pan ie  R e d ak to rz e  m asa p o k ró tce  
opisany p o g rze b  W ie le b n ć j  Panny  M onik i  N a
gajskiej,  żeby cię nie nudz ić  sk raca łem  go, jak 
b y ło  m ożna .  A le  m uszę  Cię je szc ze - i  o
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uwiadomić, iżX.Brzączkiewicz zajmuje się po
łożeniem nagrobku w  kaplicy Panien Augusty- 
auek na cześć zmarłej, na k tórym  w yryte  zo
staną jćj wielkie dla klasztoru poczynione za
sługi. O prócz  tego słyszeć mi się dało z ust

firywatnych, iż jedna z zakonnic przedsięwzię- 
a skreślić rys jej życia, aby to  innym do na

śladowania służyło.

w e z w a n i e
do

opiekunów  w zg lędem  podaw ania  rapo r tów  
o w y c h o w a n iu  sw ych  pupillów.

Zbliża się czas, w  którym w sk u te k  ob w ie 
szczenia z dnia 2. Maja 1836. raporta  opieku
n ó w  w zględem  w ychow ania  ich opiece poru- 
czonych pupillów  zdaw ane  być powinny. — 
O piek u n o w ie ,  którym przez sąd  nasz opieki 
nad nieletniemi pow ierzone zostały, Wzywają 
się niniejszem, ażeby raporta o w ychow an iu  
sw ych  pupillów  najdalej aż do po łow y pie r .  
w sze j miesiąca Stycznia r. p. nam złożyli, a 
to  pod uniknieniem upominających rezolucyj 
W  tej mierze z kosztami połączonych.

N iemnićj i ci, k tórym  opieki p rzez  Sądy 
Ziemsko - miejskie nam  podległe pow ierzone 
zostały, zechcą sw e raporta w  tymże samym 
czasie i pod tern samem zagrożeniem w łaśc i
w y m  Sądom  z ł o ż y ć ;  ci z a ś ,  którzy pisać nie 
um iejąc , r a p o r tó w  nie są wstanie  sami u ło 
żyć , zgłosić się mogą w  ciągu miesiąca Sty
cznia codziennie w  godzinach służbow ych do 
Sądu właściwego i o wysłuchanie  siebie do 
pro tokułu  wnieść. Ażeby zaś obow iązkow i 
tem u opiekunowie tern łatwić) zadosyć uczy
nią mogli, w ezw an i  zostali przez Sądy Ziem- 
sko-mie skie tak policyini Kommissarze o b w o 
d o w i ,  jako Magistraty miast, niemnić) i d u 
c h o w n i ,  ażeby zdawanie  rap o r tó w ,  w z m ia n 
k o w anych  osobów po wsiach i miastach, gdzie 
S ąd ó w  niemasz, pisać nie umiejąc) m  ułatwiali.

W Foznariiu dnia 30. Listopada 1842.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
S ą d  N  a d - Z i e m i a ń s k i w  P o z n a n i u ,  

W ydział I.
D obra  szlacheckie S ę d z i n o ,  z przyległo- 

Ściami S ę d z i n  k o  i Z a l e s i e ,  w  powiecie 
Szamotulskim, oszacowane na 105,565 Tal. 12 
sgr. 8 fen. w edle  taxy, mogącćj być przejrza
nej w ra z  z wykazem hypot-ecznym i w a r u n 
kami w  Registraturze, maią być

d n i a  13.  L u t e g o  1843 .  
przed południem o godzinie l l t ć j  w  miejscu 
zw yklćm  posiedzeń sądowych sprzedane.

P o zn ań ,  dnia 6. Lipca 1842.

OBWIESZCZENIE.
N a po d w ó rzu  domu pod N rem  61. po łożo

nego. przy wykopaniu  dziur do pa ló w  w s a 
dzenia, pod dniem 15. W rześn ia  r. b. ta la ró w  
Pruskich 100 pod ziemią znaleziono, k tórych 
właściciela nie można było wyśledzić. W z y -  
w ają  się nieznajomi właściciele skarbu tego, 
pod utratą p raw a  sw ego , aby w  terminie dn. 
8. L u t e g o  1 8 4 3 .  przed południem o godzi
nie lOtćj w  miejscu sądow em  przed U r.  Eg- 
g e r t , Sądu Ziemsko-miejskiego Radcą, w y 
znaczonym pretensye sw e zam eldowali i udo
wodnili .

S kw ierzyna , dnia 23. L istopada 1842.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e r n s k o - m i e j s f c f .

®X«X«X®X®X«X®XX®X«X®X®X®XX<»X®X®X®i w * KarameUego $
§  I lO W O  o tw orzony  handel l»H|»ieroW .  § 
§ materjalów rysunkowych i £ 
jt piśmiennych, tudzież  wyrofmia |  
g artykułów galanteryjnych g  
« i introligatorskich, przy ulicy g  
g  Fry dery kowskie j  I l i r .  14. nie- g  
g  daleko poczty,
g  poleca się łaskaw ym  wysokiej Szlachty i *  
x  szanownej Publiczności w z g l ę d o m  ze ™ 
<• wszclkiemi do tego w ydzia łu  naleźącemi 1  
f  przedmiotami. Z a m ó w i e n i a  na roboty g  
j) g a l a n t e r y j n e  i i n t r o l i g a t o r s k i  e g  
-jj będą najskorzej i po słusznćj cenie usku- x  
x  teczniane przy zapew nieniu  punktualnej "  
® usługi z najściślejszą rzetelnością połą- © 
U czonej. g
®x®x®x®x®x®x®x®»x®x®x®x®x®x®x®x®

U W IA D O M IE N IE .
Mając juz w  tym  roku znaczny zapas gipsu 

m arm urow ego  miałko melonego do m ie rzw ie 
nia ,  przy dobrej drodze przypom inam  szano
w n y m  obyw ate lom , którzy zam ówili lub ku
pić sobie życzą, aby po takow y przysyłali.

C e n y  s ą  s t a ł e .
C en tnar  Berliński gipsu niepalonego do mierz

wienia miałko melonego . 10 sgr. 6 fe°:
C entnar Berliński gipsu palonego do budow h 

i sztukatęryi miałko melonego . 20 Spr ' 
Centnar Berliński gipsu surow ego  w  kamie' 

niach ze s k a ł y ...................... 7 sgr. 6 fe°"
W o ln o  każdemu, sw oje  beczki, miechy I11*3 

hele przywieść, gdyż beczki i miechy o s o b n o  
się płacą.

W ap n o  pod Kcynią , d. 20, Listop- 1842.
E l o r y a n  W i ł k o ń s k i .


